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Małżeństwo i przeprowadzka do Biłgoraja
Ja wyszłam w [19]45 roku za mąż. Mąż dostał pracę w Biłgoraju w księgarni.  W
Biłgoraju mieszkałam cały czas. [Córki] Bożenka i ta, co jest w Paryżu, urodziły się w
Biłgoraju. Bo mieliśmy mieszkać w Lublinie, ale w Lublinie nie było mieszkania. Mąż,
zaraz jak tylko wrócił,  to tam się organizowało takie gimnazjum spółdzielcze, na
miejscu, w dworze w Łysołajach. I ze wszech stron zjechała młodzież, taka młodzież,
która chciała się [uczyć]. I tam było gimnazjum spółdzielcze, księgowość. W ciągu
dwu lat przerabiano cztery lata, to było dość dużo, intensywnie. Mąż księgowych
dość dużo znał. Miał pracę w Lublinie, gdzieś na ulicy Rusałki czy Ruskiej. Ale nie
było mieszkania w Lublinie, no Lublin był trochę przecież zniszczony. No i później: to
jedźcie do Biłgoraja. I przyjechał do Biłgoraja i też nie było mieszkania, tylko z [inną]
rodziną  mieszkałam,  bezdzietna  rodzina.  My  mieliśmy córkę,  już  miała  roczek,
Halinka. I mąż tam później [pracował]. Z tego sklepiku szkolnego już była później
księgarnia duża i dziś jest duża księgarnia naprawdę, Dom Książki. [Mąż] cały czas
pracował w Domu Książki.
Ja pracowałam w wydziale finansowym, a później w Banku Spółdzielczym do końca,
do emerytury, to znaczy na wcześniejszą przeszłam. Ale pracowałam dopiero, jak już
dzieci były w szkole. I na wieczorówkę chodziłam z Bożenką razem, dla dorosłych
była wieczorówka, maturę żeśmy robili wszyscy. Czy to było potrzebne? No przydało
się. W [19]81, wcześniejsza to była emerytura. 
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